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Przed zebraniem się Sejmu.
(Telefonem),

Wiedeń. Jak  „N. F r  P resse“ donosi ze Lwo­
wa, i s t n i e j e  z a m i a r  w y b r a n i a  p r z e  
w o d n i c z ą c y m  k o m i s j i  d l a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  k o n s e r w a t y w n e g o  c z ł o n ­
k a  S e j m u ,  a s p r a w o z d a w c ą  p o l a k i e -  
g o  d e m o k r a t ę .

Unegdaj i wczorai odbywały się konferencje 
poszczególnych przywódców stronnictw w spra­
wie reformy wyborczei.

Rusici w sprawie Wydziału krajowego ż ą ­
d a j ą  s t o s u n k u  7 : 2, a  1 b o 11 : 8. W  tyra 
kierunku d y f e c e n c y e d a 1 e j i s t n i e j ą ,  tak 
s a m o  jak w s p r a w i e  s t o s u n k u  g ł o s ó w  
w k o m i s y a c h  s e j m o w y c h  i i n s t y t u -  
c y a c h  k r a j o w y c h .  Projekt rządowy nie za­
wiera w tym względzie żadnych postanowień. 
Stronnictwa blokowe jednak, jak słychać, nie 
chcą obejmować jakichkolwiek zobowiązań wo 
bec Rusinów

Sporną jest też kwestya utworzenia kury! 
średniej własności, p r z e c i w  c z e m u  w y s t ę ­
p u j ą  R u s i n i  i l u d o w c y .  (Jentrum i Zwią­
zek narodowo-Indowy n e m a j ą  w s w y c h  
p r o j e k t a c h  t a k i e j  k u ry  i. Krakowscy kon­
serwatyści dali do poznania, że jeżeli inne stron­
nictwa się zgodzą, to i oni n i e  s p r z e c i w i ą  
s i ę  w y e l i m i n o w a n i u  k u r y i  ś r e d n i e j  
w ł a s n o ś c i .  Tylko autonomisci wschodnio-ga- 
licyjscy. których wpływ rozciąga się także na 
centrum, rą  z a  u t w o r z e n i  «=m t e j  k u r y  i, 
k tórą proponuje także projekt rządowy. Aie zda- 
^e się, że żadna partya nie zrobi z tej sprawy 
*casu3 belli“.

Głosy pr jsy.
Lwów, 2 grudnia. 

.G azeta Narodowa" omawiając sprawę zwo­
łania Sejmu galicyjskiego i kwestyę, czy Sejm 
załat wi reformę wyborczą, pedaje charaktery- 
rzne ze swej strony uwagi:

Nasza strona poszła w gotowości do ustępstw 
po za wszystkie granice, jakie sobie sama mo­
gła wyobrazić, ale w przekonaniu, że ta  jej go­
towość zostaniu przez były polsko ruski blok 
przyieta bez zastrzeżeń. Tymczasem blok ten 
jeszcze niekontent, tak jakby chciał upokorze­
ni'! Daszej strouy,

Rusini po swojemu nieszczerze 6ię targują; 
przewlekając myślą, że jeszcze coś zyskają J e ­
dni i drudzy nie przyjmują a u  naszych wyż­
szych ponad wątpliwość warunków, ani naszych 
stanowczych żądań, a  nie mamy też pewności, 
czy i w sferach wiedeńskich uie łudzą się, że 
miara ofiar z naszej strony jeszcze się nie "peł­
niła. Te złudzenia trzba stanowczo rozwiązać. 
Dalsze u s t ę p s t w a  byłyby o d s t ę p s £ w e m, 
prostem opuszczeń;em sprawy narodowej. Miara 
ustępstw jest przebrana, a czara zbyt pełna. 
To trzeba stwierdzić stanowczo i niewątpliwie. 
Z tem niech się zechcą liczyć wszyscy, którym 
aa tej i na takikj reformie zależy. Niech wedle 
tego kierują i stopniują swój nacisk i usta la ją  
oupowiedzialność. Musimy się też raz katego­
rycznie zastrzedz przeciw aspiracjom Rusiuów 
do szukania kompensat na inuych polach za 
ich rzekome ustępstwa w sprawie refoimy wy­
borczej.

Lwów. 2 giudnia. 
„Diło oświadcza, że okoliczność, iż Sejm zo­

stał zwołany, daje jednej części obozu pulskie- 
po sposobnosć do ataków na obóz ukraiński, 
drugiej zaś do niesmacznych sentymentów.

„Diło“ konkluduje, że polski obóz nie ma 
yirawa do tryumfów i przestrzega wkońcu przed 
tryumfami i sentymentem z okazyi zapowiedzia­
nej sesyi sejmewej, dodając, że przestroga ta 
leży nie tylko w interesie Ukramców. ale i pol­
skiej reprezentacyi.

M

i.

Petersburg. W  zgromadzeniu towarzystwa 
rosy|sko-halickiDgo wzięła udział także d e p n -  
t a c y a  c h ł o p ó w  g a l i c y j s k i c h .

Zgromadzenie otworzy i hr. B o b r i ń s k i ,  któ­
ry między innemi powiedział: M y, R o s y a n i e ,  
możemy sobie wziąć za przykład tych dzielnych 
bubfiterów walczących za wiarę prawosławną 
i narodowość rosyjską.

Dalej podniósł hr. Bobriński, że rosyjsko ga- 
lic.yjskie towarzystwo ma ty k o  kulturalny cel 
z j e d n o c z e n i a  w s z y s t k i c h  R o s y a n .  
W dalszym ciąga mówca o p i s a ł  c i e r p 5e- 
m a  g a l i c y j s k i c h  R o s y a n  i oświadczył, 
że nieszczęście, które ich dotknęło, a mianowi­
cie nędza głodowa stanie się ich szczęściom, 
albowiem zacieśni węzły między Rosyanami ge- 
licyjskiemi a Rosyanami w cesarstwie.

Po odśpiewaniu szeregu pif śni i o d m ó w i e ­
n i u  m o d l i  wy  o w y s w o b o d z e n i e  G a ­
l i c j i  z i o ć  o b c e g o  j a r z m  a, zaorał głos 
chłop z Galicyi, Z a ł u ż n y ,  którv przemawiał 
w języku r o s y j s k i m .  Wskazywał on na cier 
pienia "arodu rosyjskiego w Galicyi.

Dr G ł u s z t  i o w i c z  oświadczył, że t y l k o  
c h ł c  pi  g a l : c y j s c y  p o z o s t a l i  w i e r n y ­
mi  R o s j i  i wystąpił przeciw separatyzmowi 
małoruskiemu. Mówca żalił się dalej na zanied­
banie rolnictwa w Galicyi wschodniej, opisał 
nędzę, panującą z powodu nieurodzaju i oświad 
czył, że rosyjska Gaiicya po raz pierwszy od 
czasu 600-letniej niewoli zwróciła się do Rosyi, 
ze słowami: „Jesteśmy głodni

Członek Rady państwa R a k ó w  i c z  porów­
nywał Galicyę z uwięzionym synem Tarasa 
Bulby ze znanej opowieści Gogola i wśród ży­
wych oklasków obecnych zapytał, kiedy wresz­
cie Rosya usłyszy jęki Galicyan i odpowie po- 
tężnem: Słyszę.

D r D u d y k i e w i c z  oświadczył, że Galicya- 
nir rosyjscy ięczą tak  samo jak  syn Tarasa 
Bulby, eby wiedziano, że p r o w a d z ą  ś w i ę ­
t y  w a l k ę  o j e d n o ś ć  ś w i ę t e j  R o s y i .  — 
O d ś p i e w a n o  n a s t ę p n i e  h y m n  W e r g n -  
na:  „Za  R o s j ę "  i h y m n  „ B o ż e  c a r i a  
c h r a a i “ k i l k a k r o t n i e .

Petersburg. „Rjecz“ zwraca tf /agę aa uprzy­
wilejowanie pod cażdym względem Rosyan w 
Polsce. Podczas gdy P o l c k o m  o d m a w i a  
s i ę  z e z w o l e n i a  n a  z b i e r a n i e  o f i a r  
n a ' g ł o d n y c h  w G a l i c y i ,  b i s k u p  E u l o -  
g i u s z  z b i e r a  b e z  ż a d n y c h  z e z w o l e ń  
o f i a r y  n a  g ł o d n y c h  p r a w o s ł a w n y c h  
w G a l i c y i .

Petersburg. B rat zmarłego prezydenta mini­
strów Stołypma ogłasza w „Now. Wremieui“ 
gwaitowny artykuł o m ę c z e ń s t w i e  R o sy a n  
w G a l i c y i  (!).

konweneya ta  z o s t a ł a  r o z s z e r z o n a  p r z e z  
p r z > s t ą p ' e n i e d o  n i e j  B u ł g a r y i  i C z a r ­
n o g ó r y .

v»
(:Telsgr. „ Nowej lle/ormy“ .)

Petersburg. W klubie szlacheckim odb j‘o £.ię 
zgromadzenie Towarzystwa r  o s y j S k o-b a 1 i c- 
k i e g o  przy bardzo licznym uaziale publiczno­
ści, reprezentantów dncLowh fistwa, członków 
Rady państwa, posłów do Dumy i delegatów 
z Galicyi: posła do parlamentu austryackiego 
M a r k o w a ,  dra G ł u s z k i e w i c z a  i adwoka- 
la  D u d y k i e w i c z a .

Posiedzenie poświęcone było p ł o j e n i u  
p r a w o s ł a w n y c h  w G a l i c y i .  ł'izedstawi- 
^eiele Galicyi podnosili w swych przemówieniach 
j e d n o ś ć  n a r o d o w ą  R o s y a n  i H ° l i c z a -  
u ó w  i p r o s i l i  o p o m o c  d l a  g ł o d n y c h  
p r a w o s ł a w n y c h  w G a l i c y i .

Maikowa obdarowano wspaniałym wieńcem 
ż napisem. „ W y t r w a ł e m u  b o j o w n i k o w i  
t a  j ę z y k  r c s y i s k i  w G a i l c y  i.

Peter8aurg. Na posiedzbniu Towarzystwa ro- 
syjsko-halickiego przemawiał między innyn i hr. 
W/odumierz B o b r i ń s k i .

Przedstawiciele Galicyi s k a r ż y l i  s i ę  n a  
k o n s t u t y c y ę  a u s t r y a c k ą ,  która nie po­
zwala nieść pomocy głodnym braciom.

Petersbuig. Dzienniki peiersourskie zwracają 
uwagę na obecność na zgromadzenia Towarzy 
•twa roryjsko-halickiego uczn i ów szkół ś re  
u E i c li, którym k u r a to r  pozwo l i ł  na u 
fls <ał w zgromadzeniu,  mimo 4e przepisy 
gzkoluo nie pozwalają na to

05-iBrie rządów mm Finita M .
( Telefonem),

Wiedeń. Z okazyi dzisiejszego 65-lecia rzą ­
dów cesarza Franciszka Józefa „W iener Abend- 
post“ ogłasza artyicuł wstępny, w którym pod­
noś cnoty monarchy. — J e s t  on pod każdym 
względem odnowicielem państwa przez dopro- 
w Izsnie do dobrych stosunków między oboma 
połowami monarchii, zaprowadzenie koDstytucyi, 
i izszcrzenie praw politycznych na najszersze 
war twy ludności, nowoczesne niządzenia w 
państwie pod wzgljf em prawnym i społecznym, 
potężny , oiv sztuki i ńauui, zwiększenie sił 
produktywnych w rolnictwie, przemyśle i han­
dlu. We wszystkiem był cesarz inicjatorem  i 
protektorem.

Należy się cesaizowi wdzięczność za utwo­
rzenie nowoczesnej armii i floty i wszechstron­
ne rozszerzenie siły zbrojnej. Jednakże siła ta  
ma być tylko narzędziem polityki pokojowej, 
nigdy też nie odczuwano więcej wdzięczności 
dla cesarza, jak. wtedy, gdy cały świat pozo­
stawał pod wrażeniem, że jego doświadczeniu 
i miłości do ludów przypisać na!eży najwybit- 
i re js z ju d z ia ł  w utrzymaniu pokó jt.

Artykuł podnosi następnie umysł rycerski ce­
sarza, jego pracowitość i poważny sposób ży­
cia

P ara . Na^ w< zorajszem posiedzeniu wydziału 
Rady miejskiej burmistrz G r o s z  wypowiedział 
mowę ia cześć cesarza z powodu dzisiejszego 
iubileu rządów, poczem wzniósł okrzyk na 
cześć cesarza, który trzykrotnie powtóizoao.

Berlii, „Nord. Al Ig. Ztg.“ ogłasza artykuł 
z powodu1 jubih uszu cesarza Franciszka Józefa 
i podkreśla jego wierność sójuszową,

A a b u r i o n i f t  h  £ ą v e r a e .
(Telegr. „Nowej Refonnyu),

Miluza (Alzacya, okręg Saverne). Wiec, zwo- 
ł; iny przss socynlnycn demokratów, uchwalił je ­
dnomyślnie rezolucyę, w której zgromadzeni o- 
światiczają, że jeżeli dyktatura wojskowa w Al- 
zacyi i Lotaryngii nie ustanie, to zdecydowani 
są wszystkiemi środkami przeciw niej wystąpić, 
a w razie potrzeby urządzić s t r a j k  g e n e ­
r a l n y

Berlin. Z Saverne donoszą, że prezydent są ­
du krajowego pierwszy prokurator wrócili już 
ze rftrasrourga, gdzie wyjechali na wezwanie 
namiestnika. Dotąd nie wiadomo nic o jakichś 
dalszych zarządzeniach władz. Wczoraj rozle­
piono tylko po mieście odezwę, zakazującą mło­
dym ludziom, poniżej lat 16, pojawiania się na 
ulicach w godzinach wieczornych.

N a p r ę ż e n i e  m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  c y  
w i l n ą  a wo j  s k o w o ś e i ą  w P a v e rn e  w z ra ­
s t a .  Obawiają się wybuchu poważnego kon- 
fflktu, jeżel. w najbliższych dniach n5e będą od­
wołani oficerowie, którzy zajścia te sprowoko­
wali. W mieście wzmocniono posterunki żandar- 
meryi.

Wczoraj a r e s z t o w a n o  t r z e c h  mł o d y c h  
l u d z i .  J e d n e g o  z a  to,  ż e  s ' ę  ś m i a ł ,  dru­
giego, ponieważ ś p i e w a ł ,  a trzeciego za to, 
że poszedł na strażnicę wojskową i zapytał, co 
się dzieje z jego bratem, poprzednio areszto­
wanym.

Wł°dze wojskowe oświadczają, że polieya jest 
za słaba, aby utrzymać spokój. Policja jed n ak  
temu zaprzecza i sprzeciwia się in te rw ency i 
wojskowej.

Dyskusya budżetowa w parlamencie będzie 
zapewne w tym tygodniu przerwana dla dysku- 
syi w sprawie zajść w Saverne.

Berlin. Cała prasa z wyjątkiem ultrakonser- 
wal wnej p o t ę p i a  p o s t ę p o w a n i e  wł a d z  
w o j s k o w y c h  w S a v e r n e  i zarzuca im, że 
chcą doprowadzić tam do dyktatury wojskowej. 
Należy temu przez odpowiednie postępowanie 
w parlamencie położyć jak najrychl«j kres

Berlin. Prezyd nt odczytał w parlamencie te ­
legram z Saverne (okrzyki: Słuchajcie!).

Na zapytanie prezydenta, kiedy odpowie na 
interpelację, odpowiedział kanclerz, że oczekuje 
nadejścia inform acji we środę, będzie więc 
mógł dać następnie odpowiedź.

Douau88chingen. Ces Wilhelm przyjął wczo­
raj ministra wojny i szefa kancehryi wojsko­
wej, którzy przedstawili prawdopodobnie spra­
wozdanie o zajściach w Saverhe

Stutgard. „Śueddeucscho Ztg.“ zapowiada ró­
żne zmiany osobiste z powodu wypadków w Sa- 
werne. P u ł k o w n i k  R e u t t e r  i por .  F o r -  
s t i i e r  b ę d t  p r z e n i e s i e n i .  Ponadto stano­
wiska n a m i  ' s i n i k a  W e d e l a ,  s e k r e t a ­
r z a  s . a n u  B a l  a c h a  i k o m e n d a n t a  k o r­
p u s u  s ą  z a c h w i a n e .

Faryż. Prasa tutejsza w dalszym ciągu s p o ­
k o j n i e  o m a w i a  z a j ś c i a  w S a v e r n e ,  
idąc za odpowiedniem hasłem, wydanem przez 
rząd,

jest tym, który po swojem ustąpienie, z rząau 
przyjął posady radców administracyjnych?* — 
Tu Biiaud, otwierając dłoń, dodai: „Widzicie 
tę  rękę, będziecie widz;eli, że w razie potrzeby 
potrafi ona silnie uderzyć11.

To zajście drło okazyę do mnóstwa komen­
tarzy.

Zatarg rosyjsko-turecki.
(5 e}eąr „N. Be form y*)

Konstantynopol. Z a t a r g  r o s y j s k o t u r e  
c k i  prawdopodobnie się zaostizy s powodu 
śmierci M u s t a f y ,  mordercy Mahmuda Szef- 
keta paszy. Rzad turecki zawiadomił cAcyalnie 
amoasadę rosyjską, że Mustafa poDełnil samo 
bóistwo.

Konstantynopol. W ielki wezyr odwiedził am­
basadora Giersa i usprawiedliwiał się z powo­
du aresztowania Mustafy, którego jednak nie 
może wydać, bowiem popełnił samobójstwo.

Giers odpowiedział, że u s p r a w i e d l i w i e ­
n i e  t o  j e s t  n i e w y s t a r c z a j ą c e m  i żą­
dał przedłożenia tego na piśmie. Zaznaczył 
przytem, że przeniesienie generalnego dyrekto 
ra policji nie wystarczy, należy go usunąć.

Petersburg. P rasa coraz gwałtowniej wystę­
puje p r z e c i w  N i e m c o m  i T u r c j i  z po 
wodu powołania niemieckiej komisyi woiskowej 
do Konstantynopola i oświadiza, że e n e r g i ­
c z n e  k r o k i  d y p l o m a t y c z n e  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  s ą  n i e o d z e w n e .

cmoua miedzy Turtya n Anilin.
(Telegr. „N. Reformy*).

Londyn. „Daily Tel.“ donosi, że w najbliż­
szym czasie podpisana będzie u m o w a m i ę- 
d z y  T n r c y ą  a A n g l i ą .  Wedle tej umowy 
A n g l i a  o t r z y m a  k o n c e s j ę  n a  w s r  j s t -  
k i e  ź r ó d ł a  n a f t o w e  w A r a n i i ,  M e z o ­
p o t a m i i  i S y r y  i. W ten sposób zabezpie­
czyła sobie Anglia mwteryał opałowy dla swoich 
okrętów i kontrolę nad morzem Śródziemnem 
Granice sułtanatu Knwcit zostaną znacznie roz 
szerzone. Sułtan Koweitu tylko nominalnie stać 
będzie pod zwierzchnością Turcyi. Sprawy za 
grauiczne wolno sułtanowi Koweitu prowadzić 
zupełnie niezależnie od Turcyi, tak, że faktycz­
nie sułtanat Koweit będz;e niezawisłym od Tur 
cyi i stanie się potęgą w Arabu,

Żeglugę na Eufracie i Tygrysie obejmie mię­
dzynarodowe towarzystwo jaKo monopol Wi e m 
towarzystwie Anglia będzie miała 50 prc. u 
działów, Niemcy i Turcya po 25 prc.

Dzienniki angielskie jednak oświadczają, że 
nie są to dostateczne rekompensaty wobec po­
wołania niemieckiej komisyi wojskowej do Kon­
stan tynopol. Dlatego Anglia i F iaucya jak 
najusilniej popierać będą dotyczący p r o t e s t  
R o s y ^  Zamianowanie komendantem Konstan­
tynopola generała niemieckiego jest rzeczą n ie­
możliwą.

P r z e c i w  A u a s t r y i .
( Telefonem.)

Wiedeń. „N. F r. r re s s e “ donosi, jak twierdzi 
ze źródła dobrze informowanego, że m i ę d z y  
R o s \ ą ,  S e r b i ą ,  B u ł g a r y ą  a C z a r n o g ó ­
r ą  z a w  i r t ą  z o s t a ł a  z w i o s n ą  u. r. kon- 
w .e n c j  i w o j s k o  w ,, b ę d ą c a  u z u p e ł n i e ­
n i e m  s o j u s z u  b u ł g a r s k o - s e r b s k i e g o .  
Konweneya ta  pr7fiwidywała wspólne postępo­
wanie w bliżej określonych wypadkach i z w ra ­
c a ł a  s i ę  w p i e r w s z e j  l i n i i  p r z e c i w  
A u s t  r y i,

Rosya zobowiązała się w tej konwencyi z a ­
w i a d a m i a ć  p a ń s t w a  b a ł k a ń s k i e  o 
w s z y s t k i c h  i n f o r m a c j a c h ,  — j a k i e  
s z t a b  g e n e r a l n y  r o s y j s k i  b ę d z i e  o- 
t r z y m y w a ł ,  j a k o t e ż  u d z i e l i ć  p o p a r ­
c i a  w i o r m i e  m a t e r y u ł ó w  w o j s k o ­
w y c h  i p i e n i ę d z y .  Konweneya zawierała 
dalej postano^ lenie, zapewniające Bułgaryi, Ser­
bii i Czarnogórze wrycie tyłów na wypadek 
wojny z Rumunią lub Turnyą.

Między R o s y ą  a S e i ^ i ą  zawarto podobną 
konwencję jeszcze w r. 1903, a w roku 1912

Zbrojenia F r a n c y 5,
(Telegr. „A/. R eform y").

Paryż. Izba obradowała wczoraj nad oprawą 
pożyczki.

Dep. B r o i i s s e  żądał podwyższenia pożyczki 
z 900 na J676 milionów' franków.

Min. skarbu D u m on  wygłosił expose, w któ- 
lem zaznaczył, że przewidziane 900 mil. wy­
starczą na wojskowo wydatki na r. 1913 i 19H . 
Na zapytanie J a u r e s a  oświad:zył 2e wpro­
wadzone będą n o w e  g ą t u n k i  b r o n i  z a  
500 mil. Gdy będziemy zmuszeni, spełnimy obo­
wiązek. F rancja- sama ednak nowych zbrojeń 
nie rozpocznie. lOklwki).

M inister zauważa, że prócz pożyczki 900 mil. 
potrzeba jeszcze 700 milionów.

Jenerał P e d o j a :  Trzeba nowych armat!
Minister. Z pewnością! Rząd jednak na razie 

nie ma innego programu, n id ten, który ogłosił
Paryż. Izba deputowanych po dłuższej dysku- 

syi uchwaliła 291 głosami przeciw 270 ustano- 
nowić kwotę mającej się wydać pożyczki na 
1300 milionów fr. Bząd postawił co do tej spra­
wy kwestyę zaufania.

Cha a^ierysityezue za jśc ie .
Paryż. Na końcu wczorajszego posiedzenia 

Izby zdarzył się w koulJKach następujący wy­
padek. W rozmowie z kolegami wyraził B r i a n d  
zdziwienie swoje z powodu, że unegdaj C a i 1- 
l o u x  zaatakował go na Posiedzeniu stronnic­
twa rauykalnego. Wprawi Izie Caiiloux nie wy­
mienił go wprost, ale ziubi1 de niago alluzyę 
gdj mówił. „Oszustami ią ci, którzy nie nale­
żą do żadnej partyi, gdjżi chcą innych ujarzmić".

W tej chwili przeenudził tamtędy Cailloux 
i pozdrowił brianda. który oschle odparł: „T* 
zapewne ja  jesLem tyra oszustem i egoistą".

C a i l l o u x :  „Pana nie wjmieni}eiŁ) ftje pan 
widocznie siebie rozpozm.łL.

B i i a n d  odrzeki: „Zupełnie Zresztą odpowiem 
panu w 3 t Etienne, a może i gdzieindziej. Mam 
ciekawe rzeczy do opowmdzenla".

Oailloux oddalił się ze słowami: „Jak  się pa­
nu podoba".

Briand zawołał nim: „Tak, dość mam już 
tej kampanii. W niektórych dziennikach zamie­
szcza się artykuły, głoszące, żeśmy się rzekomo 
zupełnie pogodzili, a potem napada się na mnie 
z tyłu pięścią. Któż więc jest egoistą? Któż

A M f l  mofilsKo id Bułgaryi.
(Telegr, „Nowe;' Reformy*.)

Sofia. Celem poparcia ag itac ji rusofilskiej 
w Bułgaryi pojawiły się tu  liczne broszury, 
w y c h w a l a j ą c e  c a r a  i R o s y ę ,  j a k o  
z b a w c ó w  B u ł g a r y i .  Jednę z tych broszur 
wydał były rusofilski deputowany W e 1 c e w, 
który opowiada, że Rosya dostarczyła Bułgaryi 
10 milionów rubli, dalej płaszczy, broni, amuni 
cyi, butów i t. d., za co Bułgarya dotąd nie 
zapłaciła. Oprócz tego Rosya ofiarowała Buł­
garyi 25.000 sztuk broni i amnnicyi, zakupio­
nych kosztem prywatnej szkatuły cara

Charakterystycznem jest, że ludność nie chce 
nawet brać do rąk tych broszur.

Sofia. Przywódca demokratów M a l i  n o w  na 
zgromadzeniu oświadczył, że nieszczęścia Bułga­
ryi spowodowane były przez zbrodnie rządu. 
Główna wina leżała w zawarciu sojuszu ł. Ser­
bią i Grecyą. Mówca jako prezydent ministróv 
p" ogłoszeniu niezawisłości Bułgaryi odrzucił 
projekt sojuszu z Grecyą dla podziału Macedo­
nii, potem także myśl sojuszu z Serbią. Zaprze­
czył także, jakoby odrzucił propozycję A ustryi 
co do podziału Seibii, bo takich propozycyj Au- 
strya nigdy n.e czyniłi.

Na prow incji socyaliści żywo agitują p r z e -  
c i v  m o s k a l o f i l o m .

Ciekawe zjawisko z agitacvi wyborcze5 sta­
nowi, że p a r t y a  D a n e w a  j e s t  b o j k o t o ­
w a n a .  W niedzielę Danew nie mógł odbyć zgro­
madzenia, bo nikt z zaproszonych przez mego 
i b ministra C h r i s t o w a  nie przybył

d a  pierwszy obiad delegacyjDy, w którym wzią' 
udział między iuDymi prezydent delegacji au- 
stryackiej di Le o .

O r n c b o m i e a l e  2 e } m n  o h o r w s c  i i e g : ? .
Aayrzeb. Dzisiaj ogłoszony będzie te rm u  wy­

borów do Sejmu chorwackicgfl na 16 b. th.

E b i ł g r a c f a  p e p l f i A w y c h ,

Zagrzeb. Rozporządzenie rządu jeszcze za ko- 
misaryatu królewskiego ogłasza przepigy, po­
zwalające ns. emigracyę popisowych tylko za 
zgodą m inistra honwedćw i t a c a  i złożeniem 
kaacyi od stu do tysiąca koron.

O  n o w y  c e n n i k  d r n k s r a k l .
Insbruk Konflikt między pryncypałami a za- 

cerami przybiera ostrą formę. Pryncypaiowie 
żądają równego zastępstwa z zecerami w biu­
rze poś^eanici wa pracy, co zecerzy odrzucają.

W  diukarn: „Iunsbrucker Nachrichten" wy­
powiedziano zajęcie 60 zecerum, w drukarni 
„Allg. Tiroler Aczeiger" 30, w druka-ni . N. 
Tiroler Stimmen" 20,

Dzienuiti wyszły wczoraj u zmniejszonych 
rozmiarach. — W miejsce wydalonych zeceiów 
objęli służbę członkowie „Gutenbsr^ouudu".

A S e r a  w  z a r z ą d z i e  m  i ^ r j g i ,
Praga. Prokurator- któremu sędzia śhdcz; 

przedłożył akta w sprawie zarzutów, podniesio 
uych przeciw burmistrzowi G 1 3 s z o w i : człon­
kom wydziału miejskiego, oświadczał, że nie 
widzi powodu do wkroczenia przeciw wspomnia­
nym osobistościom.

T r a k t a t  k i a u d l o w ) *  n i e m i e c k o -  
a n g i e l s k i .

Berlin. Po dłuższej dyskusji p a r l a m e n t  
u c h w a l i ł  p r o w i z o r y c z n y  t r a k t a t  h a n  
d l o w y  z A n g l i ą .

Z i e l o n i  k s l ą g a .  - -
Bukareszt M inisterstwo spraw zagranicznych 

przedłożyło wyzo^aj parlamentowi „Zieloną księ­
g i -

H u n y  w y p a d e k  c h o l e r y .
Budapeszt. W  komitacie Marnarosz zaszedł 

znowu wypadek cholery.

W l c a h l e  b a n i r r i i c t r o
Pięciokościoły. Dom bankowy pod orira, Ra-- 

roi Ullmann zawiesił wypłaty. P a s s y  w a w y ­
n o s z ą  2,200 000 K. £zei fiimy Kolomaa To- 
lagdy nadesłał •/. Wiednia pismo, w którem przy­
znaje się do winy 1 oświadcza, że na miejsce 
n;e wróci.

Wśród ludności powstało wielkie rozgoryczę 
nie, albowiem wkładki w banku wj noszą prze­
szło 2.SOO.OOO K Urządzono rnn także na inne 
fiimy bankowe, ale dyrektorzy uspokoiL zgła­
szających się

U j ? a d o f f  p i s m a .
WaLezawa. Z Kielc donoszą, że wychodząca 

tam  od 43 la t „Gazeta Kielecka" przestała wy­
chodzić z braku poparcia.

A n  c z c i  p .  C n r i i - ^ k l o d o f niskiej.
Warszawa Kobiety polskie wydały h m kie t 

na cześć p. Maryi C u r i e - S k ł o d o w s k i e j  
w salonach hotelu Bristol.

A e r o ^ l a u a m  d o  ż r ó d e l  N i l n .
Paryi. Lotnik P u r p e  w yjechał. okrętem z 

Marsylii do Egiptu, gdzie z Kairu chce odbyć 
aeroplanem podróż do źródeł Nilu.

Telegramy
z dnia 2 grudnia.

K r ó l  h l s z p a a s i s l  w  W  e d o l a -
, Wiedeń. W izyta cesarza u króla hiszpańsku, 

go trwała 1 godzi aę. W westybulu przyjął go 
arcyks. Frydeiyk, na stopniach powitał go król 
Alfons w uniformie austro-węgierskiego genera­
ła j leehoty. Podczas powrotu do Burga ludność 
witała cesarza. Wczoraj złożył król hiszpański 
swoją kartę u min. Berehtolda.

P c i s r ó l  ł r n a n .
Wiedeń. Aicyks. Franciszek Ferdynand z mał­

żonką wrócili wczoraj z Anglii.

O b i a d  d o t o g a e r f o y .
Wiedeń. Wczoraj odbył się u hr. Berchto l-

2 sali odczytowej.
„Poeta i poezya". Odczyt rpd. Włai. BnkoWid- 

• skiego.
Wobec niezwykle Leznego audwtoryum. złożo­

nego w przeważnej cz-;ści z młodzieży ukade- 
ra‘°kiej, staDął wczoraj na katedrze w sali uni­
wersyteckiej Kopernika redaktor „Sfioksa" z W ar 
szawy p. Władysław Bukowiński i w niezwykle 
wytwornej formie słowa rozwinął szereg myśli
0 społ ecznych i narodowych zadaniach poezy' 
polskiej.

Jako  wstęp do rozwiązania swego niezwykle 
zaciekawiającego wykładu -zn"ił prelegent sze­
reg definicyj c sztuce, jej rodzajach i znacze­
niu. Dłużej zatrzymał się nad literacko-hlozo- 
ficzn :m hasłem „sztuka dla sztuki" i przeciw­
stawił jej jako własne wyznanie twierdzenie, 
że sztuka istnieje dla człowieKs. A rtystą jest 
człowiek o gorącem serca i uczuciu, dążący do 
tegv, aby swój płomienny zapał, swoje myśli, 
swoja artystyczne koncepcje, cały żywiołowy 
pęd swego ducha uzewnętrznić na korzyść o- 
gólną Jfcstto kapłan, stojący na straży świą­
tyni duclia.

Prelegent w bardzo interesujących definicjach 
zamknął następnie Każdy z działów sztuki, h 
więc malarstwo, muzykę i poezję i pociągnął 
granice sfery oddziaływania każdej z tych sztuk 
z osobna, najdostojniejsze miejsc oczywiście 
wydzielają" poezji, która na życie udz=ae n a j­
większy wywiera w pły bo jest najbliższą
1 najmniej wymaga wysiłków, aby się poddać 
pod jej Gzia.-inin gdyż dzieła poetów łatwo 
przystępne cą każdemu, kto się clice z niemi 
zapoznać. __ -

Omówiwszy teoryę 1 sferę działania poezji, p 
Bnkowińcki przeszedł z kolei do jkreśleria  sfe­
ry myśli w peezyi, jej zadań ogólnych i jej 
związku z życiem zawoaowem. f octa, zdanuąt 
prelegenta, pozostaje w najść llej^zym zt.jązku 
i w zależności od drgnień pulsu narodowego — 
0 ile jest prawdziwym poetą i pragnie być echem 
uczuć i mrśli zbiorowych.
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* Hamburga, E lla Poenningerowca i s  Lwowa, J 120'  
Łapica z Królestwa Polskiego, Leopold B ąk ' z )}Stfny,' 
Stauisłsw .,-T v sk i 1 R azy .śow a, Agoics k i  Ś; i~* w* 
-ka z Taraopoia Julii Zencwitz fl a r - M ^ f  J-fFób 
S lberste in  z Wiednia. Józe* Serociński z rodair.ąż l^ jl- 
na, Tytus J**u*z"w słi z Karwina, K laadya J  tichęr*  
z Katowic. Leonard ilusowieckl z Kuz mierzy W ielkiej, 
Albracbt Siegler z B erlia-

H3TEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3: Ekso. br. M. 
Wlcltenburg z Wiednia, hr. Klemena D rednszyeki ze 
Lwowa, br. Teofil P la ter z Rosyi, hr. Mikołaj Rey z Gra- 
oiny, K.-zysztof Abrahamowie! z Criresch, SLetzysłew 
Urbifis i z Hacicwa, W ładysław Płocki z Nowego Dwo 
ru, Eazim ie.a Cieński z Tarnopola, dr Salamon Rawie* 
ze Lwowa, W iktor v. Oftonberg z W itdnia, Marya Du­
nin 1 Kcpytówki, Józef Norman z K jsna, Samuel L'j- 
bel ze Lwów , łfaryan W aligórski z OjeeWa, Jan  Penot 
z Karwina, F ilik i Meszkowski z Hebolów (Król. P o lsk i, 
WlądySlaw Trzeoitski c Żolakowa, Stefan Dunikowski 
z Bilczye.

HOTEL FFŚ 4Cl'SKI: Hr, Józef Lasocki z Tarnowa, 
AlekSLLdra Małacho—ska z Nowe . Zagórza, ks, S tani­
sław MoBzezyćn z Podola ro»., H jrm an R ing ze Stook- 
holmn, Marya Mierzej-wak* z Litwy, Józef Graoski ze 
Skotnik (W, Ks Poznańslub;. dc Stanisław W ittek z Ża­
bna, Janusz Sanlswioz 7 Mj ‘- l a, Celestyna Rzepecka 
z Wa"szawy, M iryan Orłów* ;i z liorszczowj, Anna M >r- 
chlewska z Poznania, Dominit Lompioki z« Słupi (W. 
Ks. Poznańskie), Antoni Krainski z Jab.anki, dr Lrich 
Bugger z Wiednia, dt Zygm unt Bra« j etd ł  Rzeszowa, 
Edmund Gwizdalski z Wa^sz wy. Mi hał Burzyński 
z Litwy, Eugenia Bruśnicka .  Kalisza, Tom sz Lałęos 
Górski z Kowna, drowa Adeia Ster iow j z Gorlic, Joa­
chim Tauber z Berlina, dyr. Ruaólf E rnst z W iednia, 
Em il Uricfc z W iedma.

Rozwinięcie tego poglądu w ypelnib drrgą 
część odciytu, przeplatanego gęsto cyiatami poe­
tów mofącemi ilustrować przytoczony b ^ g  my 
śli autora Wśród odczytanych rzeczy były u- 
atępy z „Pana Tadeusza1, .O dy lo młodości11, 
„T trtanen tu*  Słowackiego i wielo ,unych ar- 
ydzieł uoezyi, w któ-ych genialne błyski na- 

tćhnionej m Ali twórców stwierdzają najwyższe 
zrozumienie "i napięcie narodowej myśli i uczuć 
zbiorowych. Aputeozując tę narodową myśl i tę 
Uudencye, która jak  nić złota przewija a;ę 
przez Całą poezyę naszą, zboczył prelegent na 
chwilę i do tych płytkich rewolucjonistów w 
literaturze, którzy mogą się zdobyć tylko na 
cyniczne wyznanie, że „gw itdią na trójcę ro- 
j>»ntyków polskich", w zamian żadnej nie 
przedstawiając wartości. To są paszkwiliści i 
>ch głos zaginie bez echa i pamięci.

W racając do poezyi ideowej i narodowej, 
wspomniał prelegent twórcę pieśni legionów 
Wybickiego, który z natchnionej piersi wyrzu­
cił poetycki hymn „Jeszcze Polska nie zginę­
ła Ujejskiego, twórcę chorału „Z dymem po­
żarów*, sięgnął nawet do Zmorskiego i Kocha­
nowskiego, aoy uzasadnić zdanie, że wielka 
poezja nasza ju t  w początkach swoich była n a­
rodowa.

Pięknego, luba zbyt może długiego, bo dwie 
godziny trwającego odczytu publiczność wysłu­
chała z nieałabnącem zajęcLm i nagrodziła pre­
legenta gorącym oklaskiem.

od 10 rano do 4  po południu. Autorami prac wy- 
różalonych zaszczyfnemi wzmiankami *ą: N r 38 
pp. 38 pp. Eugeniusz Czerwiński i Jan  Ctfbynowaki 
ze Lwowa, Nr 47 zaś p. W itold Minkiewicz.

Klub anęielski ("Grand Hotel) urządza dzi.ia j o 
goiz. 8 -30 wieczór odczyt prof. R Dyboskiego: 
„Thomas Love Peacoek*.

Akademia Msryańska. Towarzystwo katolickie 
artystyczno-baukowe, którego celem je s t pielęgno­
wani* i rozwijanie nauk i sztuk pięknych na wy- 
*• aaiow rch zasadach katoliskieb, ze szczególnem 
uwzględnieniem martyrologii, została założone w 
Krakowie. Nazwa naw iązuje do radkcyi „Acade- 
mlae M *rian»e“, otworzouoj w Krakowie w X V III 
wieku prze’, biskupa Jęd rzeja  Z Buskiego. Zarząd, 
który odbył szereg posiedzeń, podaje do wiadomo­
ści, żc członkami tow arzystw a mogą być tylko oso­
by wyznania katolickiego, posiadające 'w ykształce­
nie akademickie, i już znane z działalności nauko­
wej lab artystycznej w duchu religijnym. W kładka 
5 K mieeię znie.

Zgioszenia tylko listowne nałoży przesyłać pod 
adresem: „Zarząd Akademii Afaryańskiej* ul. Łob­
zów ka Nr 10.

Z Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie.
Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa ogrodniczego 
odbędzie t ę  we środę, 3 b. m., o godz. 6 wieczo­
rem w sali ebemi' uniw ersytetu Jagiellońskiego.— 
Na porządku dziennym. 1) W ykład insn. Lorenza 
p. t. „Działalność R ady szkolnej okręgu krokow­
skiego zamiejskiego pod wrględem ogrodnictwa i 
pszczelnictw a*; 2) Komunikaty członków i demon- 
stracye

Pogrzeb ś. p. Tadeusza Gnrzbowskiego. W  nie­
dzielę w południe odbył się ni» cmentarzu rakowi­
ckim oogrzeb ś. p Tadeusza Gorzkowskiego, a r ty ­
sty dramatycznego. W  pogrzebie wzięli udział ko­
ledzy i koleżanki zmarłego artysty . Na trum nie 
złożono licz .j  wieńce od Krewi *cb, przyjaciół i ko­
legów zmarłego.

II. Poranek lnstyfu‘u muzycznego w „Ucie­
sz#”. Drugi z rzędu poranek muzyczny, urządzony 
w niedzielę w południe w sympatycznej sali tea­
trzyku świetlnego „U ciechr", stwierdził, że idea 
nrządzam a takich poranków była bardzo szczęśliwą 
i że stać s:ą one mogą żywą attrakcyą dla krakow­
skiego św iata muzycznego. Nieznacznym bowiem 
kosztem muzykalna pnbliczność zdobywa uposobność 
rozkoszowania s i; pierwszorzędnej wartości muzy­
ką, In sty tu t mnzyczny znajduje wdzięczne pole roz­
szerzania sfery swojego wpływn i zużytkowania 
wybitnych ezynników w swoim gronie dla celów 
knltnry muzycznej Krakowa.

Tym razem program przyniósł muzykę wyłącznie 
symfoniczną, wykonaną przez wybornie wyszkoloną 
w tym kiernnkn orkiestrę 1 p. p. pod kiemnkleni 
kapelmistrza p Hótzia. D la miłośników klasycznej 
muzyki rzadką 1 nieocenioną była rozkosz usłysze­
nia w najdyskretniejszem  wykonaniu utworów 
Glucka U w ertura z „Ifigenii", P alestrina rzadat 
wykonywany „Hymn wielkanocny*, lub Bacha „A- 
rya* za suity.

Solistą był sam kapelm istrz p. Hotzl, który przy 
akompaniamencie .wej orkiestry wykonał z praw- 
dziwem wirtnozostwem koncert na fle t Fnrstenana 
(1792). Rządzo wykonywany Menach Borcerinłogo, 
a wreszcie symfonia £ Haydna, dopełniły programn, 
który był w wykonaniu prawdziwą biesiadą a rty ­
styczną dla muzykalnych słuchaczów,

-Sala była natłoczona publicznością z nsjm nzy- 
kaluiejizych sfer Krakowi, która gorąco oklaski­
wała program i wykonawców.

N ajb li& sza  n :e d z ie l*  p r z y n ie s ie  p reg ru m  n ie  m n ie j 
urozmaicony, bo złożony z ^ n c e r tn  forreoianowego 
i popisów wokalnych. Dodać należy, i e  akustyka 
w sali „Coieeny* je s t w /b trn ą , a wytworne urzą­
dzenie kwalifikuje ją  ze wszech m iar na tego ro­
dzaj a poranki.

Z k lubu  pocztowego. Doroczna zanawa dlr 
dzieci, nrzad a: a staraniem  klubu pocztowego z o- 
kazyi św. Mikołaja, o d b ę izh  się w tym  roka dnia 
6 b. m. o godzinie 5 popołudniu. W  program tej

się na wydziuł prawniczy i p o  r o k u  s t n d y ó w  
".dał egs ilnin bistu-ye^ny, 1

Włamania. W czoraj włamali się nieznani sprawcy 
do mieszkania p. Zygmunta Probulskiego, zamie­
szkałego przv ul. Retoryka 1. 2 i skradli rzeczy 
wartości 300 K.

Do policyi doniósł Ltróż dr mu przy ni. Szlak 
1. 28, żo do mieszkania chwilowo nieobecnego w K ra­
kowie prof. Franciszka Byiickiego włamali aię nie­
znani sprawcy i skradli rzeczy wartości 200  K.

Najechany przez tramwaj. W czoraj po połu­
dnia ua ulicy Dietlowskiej najechał tram waj na 
ciągnącego wózek ręczny 4 8 -letniego Fran<łszk» 
Rokitę, robotnika, zamieszkałego w Dębnikach. Ro 
k ita  destał się pod rolkę cchi'onną wozn tram w a­
jowego i aoznał silnych obrażeń na głowie i rę ­
kach, Rannego przewiozło pogotowie ratm kuW e do 
lokalu pogotowia, gdzie go opatrzono i oddano o- 
piece domowej.

Aresztowanie włamywacza sklepowego. Ol
dłuższego cza n dokonano szeregu śmiałych w ła­
mań do sklepów przeważnie w śródmieściu. Dopiero 
wczoraj aresztowano sprawcę tych włamań 22-Ie- 
tniego Kazimierza Temecę, karanego jnż kilkakro­
tn ie za liczne kradzieże, P rzy  aresztowanym zna­
leziono perfumy i mydełka, pochodzące z drogneryi 
p. Komorowskiego przy u! F loriańskiej, gdzie przed 
kilko dniami dokonaro włamania.

Kradzież w pociągu. W czoraj doniósł do dyrek- 
cyi policyi P io tr Kopacki, że w czasie jazdy z 
Przem yśla do K iakowa skradł mu w wagonie mię­
dzy Przeworskiem a Krakowem siedzący obok pa­
sażer portfel z kwotą 400  koron. Na st*cyi w K ra­
kowie spostrzegł Kopacki, że nie ma poitefn; „są­
siad11, z którym jechał, zi.ikł w tłnmie.

Żołnierz przebity noie.n. W  niedzielę zaba­
wiało się kilkn żołnierzy z 1 bi-tad o iu  Laperów 
razem z „cywilami* w restauracyi przy ul, Lwow­
skiej 1. 3 w Podgórzu. W  czasie zabawy przyszło 
do sprzeczki, podczas której jeden z „cywOó. .1 
przebił nożem H enryka Klemescha, plutonowego 
1 batalionu saperów. Ciężko rannega żołnierza 
przewieziono do szpitala garnizonowego w Krako­
wie —  za awanturnikiem  śledzi polieya.

Z kroniki podgórskiej. (O bezpieczeństwo osób 
i -ddziałów wojskowych. —  Policyjne). M ag 'strat 
podgórski ogłosił okólnik starostw a w sprawie pe- 
wtarzających się napadów zo strony osób cywil­
nych na spokojną publiczność i oddziały wojskowe. 
Komenda twierdzy krakowskiej, celem zapobieżenia 
w przyszłości karygodnym wybrykom, W jdała za­
rządzenie, by oddziały wojskowe zostały zaopatr; 4- 
ne w ostro naboje. W  r a z i e  n a p a d u  m a  b y ć  
u ż y t a  b r o ń  s i e c z n a  l n b  p a l n a .

W czoraj skradli nieznani sprawcy pani K. Dn- 
dowej przy nl. Sokolskiej bardzo kosztowny dywan. 
Wcz ra j aresztowano poszukiwanych od dawna Pio­
tra  K utkę i Józefa K anarka, którzy popełnili w 0- 
statn ich  tygodniach szereg kradzieży.

h)żar W sk ła d z ie  win. Ze Lwowa telefonują: 
W czoraj po południa w składż)e win Stadtm uellera 
za rogatką Łyczakowską wybuchł pożar, który 
trw ał od godz, 4  po połndnin do wieczora.

Ciągnienie losów. Z W iednia telefonują: P rzy 
wczorajszem cjągp enin loeów państwowych z rokn 
1864 w ygrana 300 .000  koron padła na seryę 381 
n r 9, w ygrana 40 .000  ns seryę 1712  n r  80, 
20.000 koron na reryę 3337 nr 12.

miłej zabawy, przybierającej corocznie charakter 
wielkiego św ięta dla dzieci, wchodzi jednoafttowa 
sztuczka (w trzecn odsłonach) utworu radcy miej­
skiego p. Gadomskiego pod tytułem : '„W spomnie­
nia o św. Mikołaju*, którą w s;ólnle ze sfarszrm i 
am itoram i odegrają młodzi adepci szlaki milnsiń- 
s»y. Fantastyczne postacie, zabawne sceny z życia, 
rasiłek , motylków, żabek i bocianów, oto główne 
epizody tej nadzwyczajnej, zajmującej, do młodo­
cianego umysłu zrstosow rnej sztuczki. Próby jnż 
odbywają się; k ieruje niemi sam autor p. Gadom­
ski, który również w grze bierce udział, stw arza­
jąc nmi ję tn ie  m ajestatyczną pustać św. Mikołaja 
A ranżerką zaś całej zabawy jest nie utrudzona w 
pracy dla dz'eci pani prezesowa Smoleńska.

Po przedstawieniu rozda św. Mikołaj podarki a 
następnie odbędzie s!ę zabawa dla dzieci przy 
dźwiękach muzyki wojskowej pod kierunkiem wy­
traw nych wodzirejów.

Zgłoszenia przyjm nje klnb codziennie w godzi­
nach wieczornych między 8 — 9 do 5 b. m włącz­
nie. W stęp dla dzieci członków 1 K  —  dla dzieci 
niaozłonków 1 korona 30 hale-zy w raz z podar­
kiem.

W stęp dla członków, fkaJeroików i studentów 
70 hal., dla innych 1 K 10 bal, wraz z podat­
kiem gminnym.

Odczyt. Staraniem  „Koła oedagoglcznego U. U. J . “ 
odbędzie się we czwartek dnia 4  b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali n r 40  i uli. Nov., I. piętro) od­
czyt prof. dra Ja n a  M agier p. t. „Nauczanie g ra­
matyczne w szkole średniej11. W stęp dla gości 20 
hal., dla członków wełny.

Ze Zjednoczenia. D zisiaj odbędzie się w Zjedno­
czeniu n'. F loryańska 14, I I  p. odczyt dra W ła­
dysława Zabawskiego pod tytułem: Śląsk Cuszyń- 
sk l“. Początek o goiz. 8 wieczór, wstęp wolny.

Sw. Mikołaj w Sto<tf. ,Gwiazda” . W  niedzielę 
dida 7 b. m. o godz. 3 po południu urządza Stow, 
„Gwiazda* wo własnym lokalu nl. Karmelicka 1. 21 
uroczysty obchód św. ILkołaja dla dziatwy z na­
stępującym irogram em : 1) „5 s. Mikołaj u biedoycb 
dzieci* (sztuczka). Odegrają dzieci. 2) Przemówie­
nie św. Mikołaja do dzieci. 3) Rozdanie pedrrków. 
4) Zabawa dla dzieci. B ilet wstępu 60 hal. Dzieci 
obdarowane przez rodziców płacą 30 bal. Zgłosze­
nia do wzięcia udziału przyjmnju sekretaryat co­
dziennie od godz. 6 — 9 wieczór.

Sześciodniowy kurs jorzelnictwa dla właści­
cieli gorzelń i adm inistratorów  dóbr odbędzie się 
w „Stacyi doświadczalnej dla przemysłu, fermeata- 
cyjnego* przy państwowej Szkole przemysłowej 
w Krakowie w czasie od 15 do 20 grudnia włącz: 
nie. W ykłady na tym kn is 'e  ohejmtwać będą- 
1) Technologię gorz6lniczą 1 kortrolę rucha go­
rzelni. 2) Ustawodawstwo gorzelnicze. 3) Ćwicze­
nia i d tm cnstracye w laborrtorynm  chemieznem. 
4) Ćwiczenia i dem onstracjo w laboratoryum mi- 
kroskopowem. 5) W ycieczkę do gorzelni. —  Podania
0 przyjęcie na kurs wnosić należy na ręce kitrow  
nictwa Stacyi doświadczalnej —  Kraków,. Aleja 
Mickiewicza 1. 7. -— Bliższych infnrmacyj udziela 
kierownictwo Sta"y!.

Sprawozdanie z czynności pogotowia ratun­
kowego za listopad. Pogotowie ratunkowe w K ra­
kowie interweniowało w listopadzie w wypadkach 
nagłych 4 1 4  razy. Udzielono pomocy na stacyi r a ­
tunkowej w 329 wypadkach; w dzień 341, w no­
cy 99 razy. Opatrzono 257 mężczyzn, 149 kobiet
1 35 dzieci. Przypadków  wewnętrznych nyło 44, 
chirurgicznych 252, zamachów samobójczych 6, sa 
mebójstw 3, cierpień umysłowych 14, stwierdzono
ś m ie r ć  w  7  p r z y p a d k a c h  ----- p r z e w  l e z l o n o  c h o r y c h
107.

W sprawie notatki p. f. Uczczenie żelaznego 
prawnika*, jaką zamieściliśmy przed k ilk a  tygo­
dniami, prostujemy szczegół, który mylni o oświe­
tlony, do błędnych mógł doprowadzić wnioskowań. 
Mianowicie, jak  nas informują, p. K. cytowany pod 
nozwą „żelaznego prawnika* bjnajm ni, j w świetle 
faktów nim nie jest. Ukończył bowiem przed ro­
kiem zaledwie wydział filozoficzny, pocaem zapisał

K r o m k a
Kraków, wtorek 2 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś o i e l n y :  Bibiany, PanliDj
Aurelii.
K a l e n d a r a y k  a s t r o n e m l o z n y :  Wschód 

iłońca o godz. 8 min. 19; zachód c godz. 3 m. 39, 
dłngość duła godzin 8 min. 21.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u -  Pocnmnrno, ezasem opady, łagodnie, 
zachodnie silne w iairy.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł e w a e k i e g o :  
„W  azpooaeh życia*.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e ;  
„Poezya romantyczna u nas 1 o obc/oh* prof. dr 
Józef Flach* o godziuio 6 wieczór w anii szkoły 
realnej (Studencka i. 12).

O d c z y t  w U n i w e r s y t e c i e  I n d o w y m :  
„Sztuka w domu* Marya W olińska Dymkowa o godz. 
7 wieczór (nl. Zwierzyniecka 1. 14).

W  i e e "z ó r  m n z y k a l n o - w o k a l n y  urządzo­
ny przez Związek byłych Obyrowiaków odbędzie się 
w sali Tow. wzuj. ubtzp. (Fasitow a i. 9) o godz. 
7 wieczór.

W y s t a w a  p a m i ą t e k  p o  ks .  J ó z e f i e  
w Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych (plac 
Szczepański),

B i  a r o  Z w ! ą z k n  a r t y s t ó w  oraz sprzedaż 
obrazów i rzeźb, nl. B ra tk a  1. 6 don „pod Heda- 
cą - od godz. 10 rano de 1 w południe.

W y s t i w a  p r z e m y s ł o w a  w domn Towa­
rzystwa technicznego (nl Straszewskiego I. 28),

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Pocieszny 
małżonek*.

wdowa po wiceprezydencie sądu kraj.
przeżuwszy la t 59, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakram entam i, zasnęła 

w Panu dnia 1 gradnia 1913 r. 
W yprowadzenie zw 'ok z domu żałoby L  6 
przy ulicy Łobzowskiej wprost na cm entarz 
nastąpi w śfodę dnia 3 b. m. o goBeinió 3 
po połndnin. Na ten sm utny obrzęd zaprasza­

ją  stroskane córki.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e
odprawione zostanie we czwartek daia 4-go 
b. m. o goazini' 9 rano w kościelo i %  Mar- 

Emerytów).

Zakład pogrzebowy „Concbrdia* J .  Wolnego 
w Krakowie, plac Szczepański 2.

L T u n a  t e l e g r a f i c z n e . '
Wiedeń, 1 grudnia. Kursa giełdy w u ińskioj
Losy: a) procentowe: Anstryoc. zakładu kredytom ego 

obi. pro. z i. 1880 3-prou. M i —, Ansł iy»ckiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. * r. 1889 -pr" . 244 -0, Uregul. Du­
naju z 1870 r. rOO zlr. B-prc. 278’50, W ęg. Banku tup. 
po 100 złr. A-pro. 23. "—, Pożyczka serb. prbm. po 100 fr. 
B -proo .lll’—, b) bezprocentowe:Bndapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 26-50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr 47 5-— , 
Pożyczka m. Lnblany 20 złr. 62-«-, Czerwonego krzyża 
aoBtryack. tow. 10 złr: 61-88, Czerwonegł k  f i  ęg. 
Tow. 5 złr. 31-78, Losy fnnd. arcyksięcia Rudolfa .0  
złr. 96-—, Tureckie ob'ig  prom. kolei po 400 fT. 2’ 5-50, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 236‘bO, Losy kom. m ■ 
W iednia z 1874 r. 474-50.

Berlin, 1 grudnia. — Austryackie banknoty 86 '--. 
Spirytus —*—.

Berlin, 1 grudnia. (Zamknięcie giełdy). Now; Jork 
—-— W arazawa kiOthie —•- - W iedeń krotki 8 
Austryackie noty 8--—, Rosyjskie noty 215-60, Amery­
kańskie noty -iii*—, 3°/o pruskie konsole 76- .0, wło- 
titie —• , 4l/2 prc. polskie Lsty zastawne 88-50, Nie 
miecki bank państwowy 13f-—, Austryackie akcye kro 
dytowe J 01-25, Berlińskie Towarzystwo hr dlow- lKt-25, 
DiBkontu Komaudit J8Ł-60, Anatryackie koleje państw' 
15<-7B, Lombardy a 2-—, Kanada Pacific 230‘i 2, Losy 
tureckie J0JŁ-—, Mohenlohe J 31" 2, Phoniz 23ó*75, Get- 
- akirchner 17S'—, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 

132-12, H isa 269-50, P 5łnc-ny Lloyd H S-—.

Odpowiedzialny reduktor i wydawca: 
Miohał Konopiński,— K'! uczszeniu powstania UBta^adcwego odbył

iię  iroczTSty wieczór w pryw atnej izkoie p. Maryi 
Bsmułtowej dnia 29 b. m. Na program jrgo złożyły 
się samodzielne referaty oezniów i aezenfc gimn. 
ilustrowane obrazami świetlnymi, jak^ też dekla­
m acje i obóra'ne odśpiewanie szoregn pieśni naro­
dowych.

Konkurs na dwór. Z koła architektów w K ra­
kowie komuniKają nsm : W ystaw a prac konkurso­
wych otw artą je s t do dnia 7 b. m. t. j . ciedzitli 
włącznie w szkole przemysłowej, nl. Mickiewicza.

O B IA D Y Założony w rokn 1872Zakłaa arty: cyczao-bamienlarsk i 
i bnaowi anj s t r d u t w o t!o wynajęciaposzukują miejsca, z bardzo dobremi polecenia­

mi od Nowego Roku (przyjmą także admini­
s t r a c ję ) .— Wiadomość n portyera Poselska 8 
(M agistrat). 465 1 3

z trzech dań, po 70 hal. Ul. Długa 43, 
parter, na prawo. gpgp 14 204— 5 pokbi. przedpokój, kuchnia i t. d., 

od 1 stycznia 1914, przy ul. św. Anny 3. 
Wiadomość u dozorcy domu. 9829 5 o

Kraków, Floryańska 49
poleca wszelkio artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, win i deli­

katesów, po najniższych cenach. 
U w a g a  I 6°/0 rabata  dla Związku 

Urzędników, Profesorów i Nauczycieli. 
431 38 0

na -zeciw omentarza w Krako­
wie, posiada Wielki wybór goto­
wy oh pomników z piaskowca, gra­
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
w y k o n a n ia  g m v ow cO w  n ib ja c
i na pr-w ircyi. Telefon 1359 
274 265 0

" n a  Kraków, ul. Rakowicka 9, łel. 462
wykonuje gro'jowje i pomniki, t-k  w miejscu jak  
na prowincji, oraz poleca wielki wyb5r pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu, 

424 240 0

w zacnym domu, osobt .teligentna, z wykształ­
ceniem, krat 'leczyzną, 'dałem "życiem snająca 
się na kucfni, gospodarstwie i prowadzeniu - 
mn, z ch lubnem i św .dectwami. Zgłoszenia pod 
„PracOW żf® przyjmuje Administracya „No-
wej R eform y ._____________ _____ 38u 14 0

Przewyborny miód ts s s J*s^ t
sofcliwoać wysy?a w 5-kg. blaBz.
opłatDie za zal. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół.
Galąahśyir (Węgry). 96(m 4 j0

’  P i e l ą ^ n i e r k a  ~

zajmie się chorą oŚoBą; również stawia 
bańki. Czarnowiejska 19. 399 15 0

jeśli spożywasz potrawy łyżkami i t. p. w ytartem u 

Z a n ie ś  j e  z a ra z  d o  f irm y

f. Kopiczyński i Spółka
K r a k ó w ,  B r a c k a  1 .2

do gruntownegu posrebrzenia.

Z ró b  to zaraz  p rzed  św iętam i.
9569 15 30

chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo­
chody i powozv, — P i o t r  G u z ik o w s k l
G ro b le  5 . Telefon 336. 211 5- 0

Wiktor Barabasz udziela informacyj. Ulica. Kremerow- 
ska 12. 9315 10 10

P o m o c n i k  h a n d l o w y
z działu korzennego, win, delikatesów, 
szybki ekspedyent, zdolny bufetowiec, 
szuka posady. Zgłoszenia: Angustynek, 
Kraków. Szpitalna 13. 461 5 o

Z c h lu b n e m i ś w ia d e c tw a m i
dyi tyngow°na pokojowa, zarazem hufetowa, pu- 
o ukujD zajęcia >r pensjonacie, u lekarza, w 
hntilu , jako lochodząca lub na stałe przyjmie 
•„akże zajęcia godzinne, wyjedzie na główny 
sezon zimowy etc. — Zgłoszenia: M . S  10l> 
poste .estan te  K r a k ó w ,  tylko za okazaniem 
kwitu inseratowego. 97-25 ó 6

SMad rortepianów, pianin i har­
monium

Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Telefon 2338.

Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrnmeLtuch 
8369 przegranych. 30 o

przedpokój, kuchnia, łazienka, z przyn., 
z oświetleniem elektrycznem i gazówem, 
do wynajęcia od 1 stycznia 1914. — 
Wiadomość u dozorcy domu, Blich 4.

9828 5 0C o m  s p e d f e ^ n y

V crz im tn er i S pó łka
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 1
p o sz u k u je  energicznego ekspedyenta i 
magazyniera z a  k a u ty ą .  Pierwszeństwo 
m a ją  w y s łu ż e n i p o d o fice ro w ie . Z g ło sz e ­
n i a  o so b is te  m iędzy  godz. 9— 10 p rz e d  
po ł., lub 3— 4 po p o łu d n iu . 464 1 3

whgh w ł t d iw H K 1 er-wPunrttŁ,
Y tHSHY ^  g ^ \ f » )
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• P ^ & G Ó R S K IE G O 'Zaoszczędzała 7 5 %  p rqdu! F a b r y c z n y  s k ^ a d :
-  I n ź .  A .  ^ i Ł r z y n l e c ^ a  1. 1 1 ,

f ; *  -  -  T e l e f c k i  2 ^ 4 8 .  -  ■ Ponadto na składzie utrzymują
f f k  U. Zieliński, R y n e k  g3. 4 0 j H. Niemetz, K a r m e l i c k a  15; 

Dr, Olszewski i Ska B ra c k a  9 ; Inż. Lejczak l iz e w s k a  15,

O s z c z ę d n o ś ć  w  o p a le  uzyskuje 
się przez zaopatrywanie okien i drzwi 
na zimę

'iczułKę 5 kg. brutto z n a k o m i l e j  b r y n ­
d z y  wysvła za zaljozka fahryczny s k t n d  
s t u ń u  B R A C I K O L N l f l H H .  K r a ­
k ó w ,  W i e lo p o l e  7 F .  Oeu"’lii różnych 
gatunków scróT. wysyłamy darmo i optatnifl, 

3453 94 100

•rłiśnnAĆsiŁ^^"®® uaiwMitT*

Główny skład Drngneryi J . H anak i Rp 
Mag, Farm ., Kraków, Szewska 5. 8798 7 10

ł * r a k t . y l i a n t
dobrej koduity ,| "najdzie umieszczenie 
w handlu J .  K u rk ie w ic z a ,  M a ły  
R y n e k . 9473 3 g

Nadszedł świeży transport jabłek kom­
potowych, deserowych. Uł. Floryańska 
14, w sklepie, przy Bramie Flory ańskiej. 
Ceny przystępne. 467 1 3

I ł S S P h ; q  i  s p p z e d a f ą
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 9299 40 20

który znakomicie uszczelnia szpary, nie 
niszczy ram . przez szereg la t używa- 
fym  Dyć może. — 1 kg. 60 h, pocztów­
ka 3 K, w rozmaitych kolorach, wysyła 
f l ro g u e ry a  w  K o ło m y i. 9784 4 10

V
♦ v a io » #  p róba prze- % 
Y  ka id e p o  o laŁo śs I. i

który zawiera restaneye wszystkich wy- 
losowanych a n:e podjętych losów, listów 
i^t. a., kto nadeszle roczną prenumeratę 
K. 3-60 na gazetę losowań i handlową


